
KURIER W ARSZAW KI
D. 2 i .  S ie r p n ia .—  Rok 1839. 7& a  Jutro, S. Fil ip Benicjusz.

Czwartek. L i i  J. .

Otrzymali nominacje w R ajz ie  szczegółowej  
szpitalu S . B u ch a  w Ł eczn y , na Opiekuna Pre-  
zyduiącego, P. . 7 B zu row sk i;  na Członków : 
PP. Woje: O strow sk i i Marcia Z nkrzew ski. —  
W  smutku pogrążony Zięć z wnukami po ś. n. 
Al arjannie z Chmielewskich L iszew sk ie j O by.  
"ate lce ,  w 89 roku życia swego wczoraj zmarłej;  
zaprasza krewnych i przyjaciół na exportację  
* |a ła  z Kaplicy XX. Reformatów na sruęlarz Po
wązkowski, iutro o godzinie 4lej z p o łu d n ia .—  
W smutku pozostały Maż wraz z Sy nem 2-letnim  
P a zgasłej onegdaj ś. p. Augustynie z Bielskich  
K on arsk iej, po przeżyciu lat 28; zaprasza przy- 

■ lfmiól na exp'ort.vja ciała z Sicie do l i  U ano • 
41V/' (1 o godz: i e j  z południa, a iutro na W i-  
8'lje  i pogrzeb. —  K siążka  N abożna  pod lyt:

, ,,VVy bor irtociJiiw dja nabożnych Ghrześcjazi z 
,yc i ssi.jżek ( p o l s k i c h  i n i e i n ieck ich ) przez 

Frnesta i  u-ehaczek zebr.wy, w roku bieżącym  
wydrukowana, dobrym papierem i pięknym  
d i u k i e m  odznaczająca się, wyborowe mod 1 it Wy 
l 'anne i wieczorne na każdy dzień tygodnia do 
ftl-zy świętej, spowiedzi i komunji, Modlitwy  
fli c s żp « jn e ,  rozwagi w czasie c ierpień na dni u - 
*'eezyste, wykład modlitwy Ojcze nasz i pozdro- 
'v toni a anielskiego, Modlitwy do Matki BOSKfRJ  

atrona lub Patronki, liUnją do wszystkich Św ię
tych j różne inne modlitwy obejmująca ; sj.rze- 
j nie w księgnruinch l ’P. Senuewalda, Alerts*

ac!ia i Orgelbranda przy ulicy Miodowej, j 
<J'l'y d aw cy  pod Ne 3 2 4 , w Rynku. Nowego mia. 

za po mi c r n n cenę —  Wczoraj w Rndakeji
* ł ^ ' i e ' 'a' ■/1ł | , ż tin o  d la  In s ty lu tu  . Głuchoniemych
a‘ ’ °d  s ł użącego Antoniego za k ł  cenie się

e uż.jcą i hałasy,  oraz krnVhruoś.ć i h a rde
^ b'0" iadarite Panu.  — W numerze  18 7ygo-  

K\>lse>: Icek," między inneun  a r t yku ł ami ,  
^  - Jak można źapobjedz tak częstym

“ ein pod czas tarcia ’lnu zdarzaj ącym ,*ię; 
‘■nek Jo gotowania kartofli  w parze;  Palenie

kawy parą; Przepis na Piwo szampańskie. —  
JPani /le a n in g  w panoramie swojej w Pałacu  
Potockich na Kraków; Przedmieściu, wystawi* 
ła  2 nowe widoki, z których widok gór o lbrzy
m ich  ty Szlązku, z as ługu i e na szczególniejszą u- 
wagę. Piszący- te wyrazy, obeznany tam eczne• 
mi okolicami, nie m ó g ł  wydziwić się podo
bieństwu dzieła sztuki do krajobrazu natury. 
Panorama przedstawia malowniczy grzebień  
(K a m m ) gór olbrzym ich , między któremi naj- 
pierwej uderza najwyższa zwana S c knee K oppe  
(Szne Kope) z swoią g os pud ą H  am pelbaude. Roz
koszne doliny i wąwozy wiia.ee się po spadzisto* 
ściach rozwieszone iak kobierce, zdaią się przy
nęcać widza, aby odpoczął na ich miękkiej po
śc ie l i ,  napawał się wonią tamecznych z ió ł  aro
matycznych i u k ołysa ł swoie ucho m iłym  szm e
rem strugi łu i owdzie ciekawie wyzierającej 
z pod granitowej skały , lub uroczym dźwiękiem  
koście lnego dzwonu z dalekiego sioła. W idok iest 
zachwycaiący. -— Onegdaj mi mo zastrzelić k o 
nia, który w zeszłą niedzielę z łam ał nogę na wy
śc ig a c h .—  Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po 
Icku  przywołani, JPanna Paulina R iw o li 2-kroć,  
oraz JP. P anczykn w ski.

Z e L w ow a. —  Z końcem roku szkolnego 183 9  
przystąpiono"ze ziVyozpjnemi uroczystościami do 
wyboru Rektora Uniw ersytetu na rok 1840, W y 
bór tym razem padł na P.Fratlci: B abia  de Frons- 
berg, Doktora ined: c. k. Radcę i Profrssora. 
Dziekanami obrano następuiacych : z wydziału  
teo log iczn ego  IX . Onufrego K ryn ick iego , do
ktora teologji,  gr. kat. honorowego Kanonika 
Przem yskiego  i Profesora; z wydziału prawa P. 
Ignacego Szym onow ie za , doktora prawa i c. k. 
Radcę sądu szlacheckiego; a zwydziału  filozo
ficznego P. Ignacego florins ha , doktora filot®- 
lj> i profesora.

F ra n cja .—  Marszałeł S u it, p o le c i ł  Panu A m - 
bert napisać historję obozu pod B ufo/t, i wyprą-
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wy do A usterliz. —  Bada municypalna P aryża , 
wezwała Pefekta wyśledzić przyczynę, dla c ze 
go nadzwyczajne mnóstwo mieszkańców, prze
prowadza się z wschodniej części stolicy na za
chodni,-j. —  Zamyślaią P a r y i , za pomocą rur, 
zaopatrywać wodą. —  W  A m iens  zaszła walka 
między piechotą i iazdą. —  Poborca celny m iał  
uciec z znaczną summą. —  Kasjer znacznego  
domu handlowego w P a ryżu , 8 b. m. wieczorem,  
od eb ra ł  sobie życie pistoletem. Kuła ledwo nie 
zabiła  D am y w domu przec iw leg łym , albowiem  
przelec ia ła  luz około  niej i urwała jej lok z sk ro
n i . —  A dm irał B audin  ( f lodę),  od p łyn ą ł  z P en
sa koli do Francji; nieporozumienie z Kom odo
rem Szubrik , iest lego odpłyntenia przyczyną.  
A d m ira ł Bodę, m ia ł Komodorowi ubliżyć w e ty 
k iec ie .  —  Hrabia Mola w tych dniach spodziewa
ny b y ł  7. powrotem w sto l icy .—. Pisma angielsk ie  
zbiiaią wiadomość o śmierci R u n d szy ta  Sutga,

H iszpan /a . —  Z prowincji Ri.skajtki.ch miano  
wysłać 3 ch deputowanych do Króla Francuzów, 
z prośbą o przyigcie pośrednictwa w załatwieniu  
sprawy hiszpańskiej.

N iem cy .—  W  Hanowerze  odkryto bandę z ło 
dzie i ,  na której c/,ele znajdował się tameczny  
obywatel,  właściciel kilku domów. W  m ieszka
niu tegoż, znaleziono całe beczk i srebra, i innych 
skradzionych rzeczy, schowanych pod podłogą;  
znaleziono oraz u niego rzeczy topielca, n ie 
dawno wydobytego zwody. —  Donoszą r. Prost,- 
hurga  d. 3 b. ni. „Dzisiejsze cyrkularne po
s iedzenie skończyło się okropnym przestrachem:  
O koło godziny pierwszej po połud: tyrik zaczął  
8 galerji spadać na salę; wkrótce d a ł  sig s ł y 
szeć  trzask przerażający; b ęd ą c y  na dole prze
straszeni cisnęli sig do drzwi i okien, a znaj- 
duiący się na górze wyłazili na okna lub tłu
m em  pchali się na wschody; brzęczenie szyb  
naprowadziło na myśl trzęsienia ziem i, a wte
dy z rozpaczą zaczęto powszechnie cisnąć sig 
do wszystkich otworów. W ie le  osob obalono,  
ale nikt nie b y ł  uszkodzonym. W krótce upa- 
migtano sig z p ierwszego przestrachu i chciano 
dalej odbywać posiedzenie* ale nie można b y ło

tego uskutecznić z powodir powywracanych lub 
połamanych sprzętów. Kie wielu tylko pozo* 
stało spokojnie na galerji,  a między temi dwie 
Damy s ło d k o  uśmiechały sig  z góry, iako p ię
kne reprezentantki sławnej odwagi narodowej. 
Później ' opatrywano galerję,' przvezem In sp e
ktor Budowniczy, Antoni TT iellelz, w skutek o- 
berwania sic w isd n em  miejscu galerji,  sp ad ł  
i m ia ł  nieszczęście rękę złamać.

T urcja . —  P osłow ie  europejscy m ieli pow
tórnie oświadczyć Porcie , aby nie wchodziła  
w układy z W ice-K rólem  E g ip tu , i aby zosta
wiła rozstrzygniecie sprawy, 5 ciu Mocarstwom 
euro p ejsk im .—  Między rozmaitęmi wieściami,  
krąży i t a , źe Ibrahim  Basza ciągle naprzód  
m aszeru ie .—  Kapudan Basza zamyśla schronić  
się zsw o iem i skarbami na wyspę Maile. —  B y
ły  W ezyr  J u yiu f  Basza, umarł w Tl iddinie . —  
Potwierdza , lę, że W ice-K ról Egip tu  chce dać 
liapudanO w i Baszy dowództwo wSenaar. W dniu 
w którym Kapudan wysiadł na ląd Egiptu, kon-  

sulowie : Szwedzki, Neapolil:, Toskański i G re
cki,  wywiesili flagi swych kraiów, iakby por 
chwalali iego postępowanie. Dziennik sm yrnań - 
sk i  uważa, ze ci Konsulowie winni są wszystko 
W ice-K rólowi, i przy każdej sposobności wy-  
nńrzaią mu swą wdzięczność. Jeden z lekarzy  
W ice Króla, okazując swą rad ość ,  oświetlił  
swą aptekę i sp a lił  ognie sztuczne, atoli za to 
został przez Wice-K.róla skazany na 3 dni a- 
resztu lecz w doiuu.

Rozm aitości.-— W iadom ość o śm ierci Pani
N uri, nie potwierdziła się; wprawdzie była
bardzo chora , ale iuż wraca do zdrowia. —- c .
D. 3 b. n». o godzi 6tej z rana, popełniono w P o d 
górzu  okropne na rodzicach zabójstwie.- Syn  
pewnego tamże osiadłego ruśnikarza, maiący  
lat 28 , z profesji podobnież ruśpikarz, b y ł  na 
sw ego ojca iuż od dawna p o t a j e m n i e  zawzięty, 
iuż to, Źe się tenże bardzo surowo z nim ob
c h o d z i ł ,  iuż le ż ,  że się powtórnie o ż e n i ł ,  8 
którego związku synowi 6ro rodzeństwa przy
b yło .  Prócz tego zapadał on także czasem >•* 
chorobę św. W a len tego*  która się lak daiec®"
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^ n n a g a ł a ,  i i  O jc ie c  z p ow odu  u p o rc z y w e j  na* 
tur.V te j  s ł a b o ś c i ,  p rz y m u s z o n y  b y ł  u m ie ś c i ć  
8° w d o m u  w a r ja ló w  w K rakow ie . W  ty m  za* 
■^■'adiia l e czo n o  g o  p rz e z  9  m ie s ię c y ,  w c ią g u  
* tó ry c}, O jc ie c ,  i a k  s ł y c h a ć ,  ani  r a z u  go  n ie  
°ó v \ ied z i ł ,  p r z e z  co w sy n u  ie sz c z e  w iększa  n i e 
nawiść w z ro s ła .  D n i a  I g o  b. m .  w ypu szco u o  

ze  szp i ta lu ,  i m ia n o  za z u p e ł n i e  w y z d ro -  
"óonego ,  pouicwaX te in i  d n i a m i  d o p o m a g a ł  oj- 
Ca w ro b o c ie .  A to l i  d .  3 o g o d z :  5tej  z r a n a ,  
8dy ie s zc ze  wszyscy s p a l i ,  w s ta ł  z ł ó i k a ,  w z ią ł  
®'e k i e r ę ,  w s z e d ł  d o  i z b y  sw o ie g o  o jca  i o d -  

tyw szy  m u  k o ł d r ę  z tw a rz y ,  u g o d z i ł  go  4  ra -  
ś m i e r t e l n i e  w g ło w ę .  M a c o c h a  us ły sz a w sz y  

r *yk ,  p r z y b i e g ł a  na  p o m o c ,  le c z  p a s i e r b  o d -  
? ' n ąwszy k u n i e j  s i e k i e r ę ,  r o z c i ą ł  iej czaszkę .

a k o n ie c  p r z y b ie g l i  d o m o w n ic y ,  k t ó r y m  ly lk o  
* w ie lk ą  t r u d n o ś c ią  p o w i ę d ło  s ię  zw iązać  »*a- 
”n e go. O jc ie c  u m a r ł  na 3c i  d z i e ń ,  a m a c o -  

t r u d n o ,  a b y  s ię  p r z y  ży c iu  zo s ta ła .  —  D o n o 
r a  z  f? 'eg ier^  i£ t e g o r o c z n y  t a m ż e  z b ió r  k u k u -  
i*u4zy i k a r to f l i ,  ź !e  w y p a d a ;  z i a r n k a  k u k u r u -  
^ '«iane, «a od u p a łó  w z u p e ł n i e  wysuszone;  zaś 
k a r to f le  zawczasu d o j r z a ł y  i t a k ż e  m a ł e .  W  AY- 
trze i o k o l ic y ,  z b ió r  zb o ża  ie s t  ty lk o  b a r d z o  
b i e r n y ;  w T y m o w ie  zaś i o k o l ic y  wcale ' n i e 
z d a t n y . —  A p o l in a r y  K ą t /k i ,  w y d a ł  w ilJo g u u -
' i i ,  T r o is  M editations p o u r  P ia n o ,  d z i e ł o  3 3 ------
L i t e r a tu r a  S ł a w ia ń s k a  c o ra z  s ię  b a r d z i e j  r o s -  
**°rza i co raz  w ięk szą  z n a jd u ie  P u b l ic z n o ść .  
Vv .k i lk u  m ie j s c a c h  z a k ł a d a j ą  b i b t j o t e k i  S ł a -  
* ii' i u k i c .  Dla ' p o m n o ż e n ia  z b i e r a n e g o  na c e l  
,en fu n d u sz u ,  p o s tan o w il i  m ło d z i  z w o le n n ic y  
* auk  w L e w o c z u ,  w y d ać  z k o ń c e m  r.  b .  A lb u m .  

p ^ e s k o - S ła w ia i i s I i i c m  narzeczu^  p o d  t y tu ł e m ;  
^ e n k a  ( J i * t r» e n k a ) .  _ _ _ _ _

^ ^ ' y i ą U k  * L is tu  r. 1839 d\ 6 Littego.-—  Sza no- 
Przyiaciela! Piszesz do i n n i e  abym ci aonios o

i i  i  J ________   o i  1a»nOściach   I l l t g O    -
^ o t? C*V a> 8 ł y ( h zd arza jący ch  się p o ż a r o w y c h  w y p a d *  

przekonałem się ,  że wszelkie gwałtowne poza-

wynalazku, donoszę ci, i i  z tysią-

E ^ e rzen ia  się ognia pochodzą, a tym samym przez. 
a ^°wnosć swuią największego zniszczenia są pi’z y*. 

^ V 1{b szerzenie się iego pochodzące najwięcej od da-
teraźniejszych, gdyż te są. tak prędko galue* li

zaledwie ogień do nich dostać się może, chociaż naj
mniejszy to w tej chwili z pomocą powietrza staie się 
ogromnym, tym samym nieprzystępnym, więc iest t r u 
dny do ugaszenia, i ztąd tak daleko moc swoią rozsze
rza, iak go daleko wiatr  zanieść potrafi; z tych to po- •  
wodów' domy ludów staja się pastyrą płomieni. 
ci śmięfii zaręczyć, iż wynalazłem S e k r e t ,  k ie ry  za 
bezp ieczać  m a  w szelkiego ro d p a iu  budowle od p o ża 
r u , żc domy blachą Uib dachówką pokryte byc ma
jące ,  takowe tak wewnątrz iako i zewnątrz zupełnie 
będą ogniowi nieprzystępne, gdy tych dachy i wszel
kie materjały z których składa się budowla., sekre
tem moim opatrzone zostaną. Domy za> gontami lub 
słomą pokryte być marące, sposobem moim opatrzone, 
do takowych ogień przystąpić może, iccz przystęp ie
go stanie się niczem, bo gvlyby, przez kogo pod te 
ostatnie 2 dachy najmocniejszy ogień tak wewnątrz iak 
i zewnątrz umyślnie b y ł  podłożony, aby ten aż w k i l 
ka  godzin spostrzeżonym zosta ł ;  to przez ciąg czasu, 
tego, tyle  szkody zdziałać może, k tórą  każdy właści
ciel domu za żadne uważać będzie, a pożar takowy ie- 
den człowiek icduem wiadrem wody w iednej minucie 
zagasić potrafi, ieżeliby zaś Właściciel domu w nocy 
we śnie tego pożaru nie spostrzegł,  to ten sam zga
snąć milsi; sposobem tym nic ty lko  te domy które 
nowo maią budować, zabezpieczy ć można, ale i te k tó 
re iuż exystuią. '1 wierdzić możesz, że wynalazek mój. 
składać się będzie tylko z iakowejś massy, którąby 
drzewo budowli pociągnięte być m ogło ,  tok iak iu r  
wielu Autorów zagranicznych w pisma-ch z tom się og ło
siło. J a  takow ą mazaninę w zabezpieczeniu budowii 
za nader mało uważam, gdyż ta  tylko oprzeć się może 
małej ilości ognia, i podług mego wynalazku pewna 
roassa stanie się użyteczną, ale ta służyć będzie ty l 
ko do powleczenia nią zrębu; co się ztś  tyczy dachów 
wszelkiego rodzaiu,  to te podług mego sposobu man- 
syw ciałem niepalnem zabezpieczone zostaną, lecz to 
massyvr ciężaru budowli nic przyniesie. Wystaw so
bie, że nie zrąb niszczy d a c h , lecz dach, gdy się o- 
gień do niego dostanie ,  niszczy siebie i - to  wszystko* 
co ma pod sobą, a to pochodzi ze względów powyżej: 
namienionycIl; więc tu g łówną iest rzeczą zabezpiecz®-* 
nie dostateczne dachów. Sekret ten, gdy będzie raz^ 
co do budowli zaprowadzonym, tak iest trwałym, iak- 
długo dachy o iakichmowa exystowac zwykły i nic icgo’ 
mocy zrujnować nie potrafi, a tak mało kosztowny,, 
że najuboższy Włościanin będzie w stanie zabezpie
czyć nim swoią budowę i ła twy do naśladowania Yf 
rozbiorze przedmiot tern możesz uważfcć za niepodo
bny do wykonania, a to z tego względu iż powsze
chnie twierdzą że ogień wszystko niszczy, ia cię przez- 
próbę przekonam nie tylko że nie niszczy wszystkiego au
le  nawet domów,o iakichmQwa^.nisęzyć.u»e będzie wsio-
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*iie, że o tem az nadto przekonany, iż ogień o ty le  iest 
mocnym  iż ce lazo tak zniszczyć potrafi że po nim śladu 
Jiie pozostawi; ale  pytanie co to niszczy? niszczy bowiem  
sam ogrom ognia, lecz ia właśnie nad tein pracowałem  
i  to w naturzh w y n a la z łe m ,  aby ogrom iegó w miej
scu zaprowadzenia sekretu niego żadnej exystencji nie 
miał,  i na tent to zasadzać się będzie cała moc i w iel
kość tego wynalazku. Sposób bar:?™ tego zabez
pieczenia opierać się będzie na pewnych zasadach i 
stanowczych filarach. Jdk ci iuź pewno wiadomo, że 
lentemi rodem z Galicji z Cyrkułu P rzem ysk ieg o  z wsi 
J iu a o tou 'ic , przybyłem  tu do t-l itr sza w y  z Obwodu  
ZTrabieszowstciego ze wsi N abręSa  ie*zcze w r. IS25  
w celu odkrycia rzeczonego wynalazku, a żc l e n  do
tąd zosta ł  u mnie, utaiony o przyczynie tego powiem  
Cl lak Się z tobą zobaczę,  teraz iuż wszelkie zawady  
Które mi stały na przeszkodzie-,usunięte zosta ły ,  zląd 
pew ny iestem że przedmiot ten w krótkim czasie w v -

•e »» ' łw -  Prawdziwy Przyjaciel, .Józef B orkow ski. 
(M ieszka przy u licy  Długiej  pod Nr.576.F-

P R Z Y I E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Zamojski Jan1 lira: z.Macieiowic; Rtrppiewski Rom: 

Bzie:  z Huszczy; Popław sk i  (koronat Ozie: x  Go ber: 
Grodzieńskiej; W sie w ó dz k i  Marcel: |)zie: zT etaków ;

,C i o ł k o w s k i  Alo i;  Dżie: z  C h o m o  l i tow a ;  F i l i p k o w s k i  
j J U w e :  l )z ie :  z O b r y s k i ;  R o l b i e w s k i  N ep;  O .  z U ro k .

D O N I E S I E N I A .
Następuiące T O W A R Y  R Q S S Y J S R IE  sprzedane  

g.i.stnią przez Licytacją, z wolnej  ręki, po zwiniętym  
handlu poil Nr 17(78 przy ulicy Sto Jerskicj, która 
rozpocznie się dnia 2d b. m. o godzin ie  Otcj z raba i 
(rwać będzie aż do zupełnego ,ukończen ia ,  iako to : 
Jtoże kuchenne, Rurki mosiężne do b eczek , Czajniki 
Ptieduiee, dzbanki do k a w y ,  Żelazka do'prasowania’ 
•Możdżerze, Kubki, Młynki dO kaw y , Samowary, tłu- 
t y i Pantofle s .fjanowe, , Konfitury suche, Buljon,  
Czapki i Rękawice  kjiczerskie, PopYęgi, Czekolada,  
Link rossyj;, b łamy futrzane', i-t.p. rzeczy.  
i f j \  ZFRARl.K. Damski,  z ło ty ,  ażurowy, ze zło-  

ly u i  łaiicacjiem, kto i;, k i 111!; u lwic k bąć sposobem  
u tr a c i ł ,  raczy się zgłos ić  pod Nr 3(Jo przy ulicy Bru- 
N.weej, w P rad ze ,  w A p tece ,  a za udowodnieniem, i 
zwrotem za ogłoszenie ,  takow y od lii tirze.

Podaie  do wiadomości powszechnej, iż  w domu przy 
ulicy  Podw ale  Nr §00 lit; C. sytuowanym, ie«ldo.wy-  
u a ię c u  od Sgo Michała L O K A L  od jat kilkadziesiąt  
pod pazwiskiem I n d ja  znany, na -zy u k ,  Skład  W ó,  
dels,  tub też  Sltład Oleju, zupełnie w'yrestaurowany' 
o  cenie tego  loi u l u  dowiedzieć aię można u  Gospoda
rza w  tymże doipp itiieszkgiąccgu.

Do hamlju ę iiickso ftną  przy ulicy Bielańskiej  w Hote- 
(uŁSpjłdm, nadszedł świeży transport Sukna, Póliukńa i

K o r to w .  Tamże dostać ntożna P łó tn a  g a tu n k u  saskieg"; 
Chus tek ,  Pe t  k a l ikow  w gustow ny  tli deseniach ,  stoiow'J 
B ie l izn y ,!  wiele lonych to w a ró w  za ceny poinierne. 
7 + n l r i r *  rd"!a n  * iurl“‘ia o s ław i ł*

“ " F O R T E P J A N  zł. 100, przy  p lacu  hr*' 
s inskich Ni 548,  l do ty rh e z a s  nie zgłasza  się; p r ^ ’ 
to uw iadam ia  s .ę  przez 3 k ro tn e  og łoszen ie ,  leżeli  * 
p r ' c r : ą g u  tygodn ia  me nadeśle  wiadomości pod po
wyższy Numer,  F o r te p ja u  ten  sp rzed a n y m  zostaoi* 
Komu innneniu .

. W  domu p rzy  u l icy  K an o n ja  N r 7 ' ,  iest do na* ' 
cia od dnia  Igo  P aźd z ie rn ik a  r. b 2g ie  P I / T R 0 
z łożone z 3 c h  P okoi ,  z K uchnią ,  P iw n icą  i G ó r ą . ' '  D a l 
sza wiadomość w ty m że  domu na dole.

DOM w P ra d ze  p rzy  W arsz aw ie  pod f  
R l ' I H  «J tiiocąany, do n ie le tn iego  Jó z e fa  Ź a " ‘' 

niana nalezź|cy, w raz  z przyualeźneiiii  jri tf*ł' 
tanu  w dniu 21 S i e r p n i ,/ o  W rześn ia  r. h. 0 

godzin ie  lOtej  z rana,  w m ie js  u tejże N ieruchom ość 
' ? « ? « ,  Ł,c.j,lac«  F u b H czn ,  na lat d, zaczynając od i- 

l )  W rz e s i i i a /1  P a ź d z ie rn ik a  r. b. wydzierżaw iony"1 
Zostanie.  W iadom ość  o w aru n k ach  tT-i l icytacji  p«* 
wziąsc można u „Macieja Kazim ierza  >zyp»ick iego  0 '  
b io n c y  Sądow ego  w P ra d z e  p„d  Nr itir, mi> s2kaiące'  
go: h a z d j  do Licytacji  p rzy s tęp u jący ,  zl  ży n a w * '
itjnm zip .  ]2 0 .  * J

W nocy zd . 21 na 22 Sierpnia r. b. w Austerii **  
wsi Jjw-ięcica.-li, |,y Wiorst Od  Warszawy na leaked  
Kaliskim położonej, (kradziono mi małą Sił  l i / ,  YN#' 
C Z K F ,  W której była BIE L IZ N A , H iaW F K 8 ,,/.?!>■ 
1,500 d. 24  Marca 1825 r. przez R a k o w i e c k i e j  «* 
rzecz r mira Lewandowskiego wystawiony, z pczrk*' 
ze ni .do Fiorjaiia Bardzińskiego, i  /. i <r„ a k c e p la ^  
prze-kazu: oraz JŚKScJA przez Lewandowskiego «» 
rzecz iJ rej luka, i przez tfgfoż na rzecz w oię  zeznan*' 
Spod/it:\vać się oioźna, iź złodziej  rewers i CL-ŝ ję gdii.6' , 
,J<olwie^ porzuci, upraszam łaskawego tvcii zw, 
aby Pocztą przesłał te dowody' do Warszawy, ad.*' 
suiąc do Vy. Sulkow skiego Patrona pi,/! Nr |7 1 *  
prr.y ulicy Sto Jerskicj mieszkaiacego, który .ooi*»
tluJinih ii rl e . "<) j > ł a c i t  i e s t  u p o w a ż n i o n y . Laj z

D z . s  r a n v  c i e p ł a  s t n p i r i l j .  V V c z o i a j  w p o ł u d n i e  15

T K A T U  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  S a n k , ,  w a l o # '  
/ r a z  P u t n o ivii.ib z r o k u  1 7 5 9 . —  >a w c z o r a j  . e to- 

s z o n e  w i d o w i s k o ,  r.ost .sło o d ł o ż o n e ,  a  u a t o m i a i t  n  Ć * ’
z i . ą i t o ś c i  dane b y ły ;  2  rak' „'(ui.c, , m ,.0„ c{ r t <ł.
2 8  r a z  / c e F  S r t l u a .

lJzis  w l lecy  w id o w is k o  na  d o c h ó d  K a r o l a  /Vc.vt*'*’, ; - . . - . . v . i  ie a i oi a ; . .  .
Uzis  od  g o d z i n y  f. j  w le c z o i  en: , J-'ermi 1 ja 

5*.i />*«»■, w K a w i a r n i  p rz y  uh :  v 0 | u „ i vj Vr ć h 1’ *■’*,
It. vr doin-u N .cw ak o w sk i .  »o- .ibot;  H o te lu  k , ,! .«l. i rro: ' " ,a
bę d z i e  na  s k r z y  pear ly , vviolr inrz,  H i ,  al.  i , /  f!,., ie Jyaaltw1"  
n ia c l i ,  r ó ^ u e  u w e r t u r y  j  w y j ą t k i  z c d u i .  j - z y c h 'o p « r - -

t


